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Wiadomości krajoAve.
Z B e r l i n a ,  d. 30. Maja.

W y j e c h a ł :  C esarsko -ro ssy jsk i  G e n e ra l -M a ­
jor i G en e ra ln y  A d ju ta n t ,  W e y m a r n ,  do  
D rezn a . ________

G azeta  r z ę d o w a  z dnia dzisiejszego z a w ie ra  
p ro g ra m  uroczystośc i p rzy  po łożeniu  kam ienia 
w ę g ie ln e g o  do  p o m n ik a ,  m ajęcego b yć  w z n ie ­
s ionym  na rozkaz  na jw yższy  na pam iątkę 
w s tą p ien ia  na t r o n  ś. p. K ró la  F ry d e ry k a  11.

Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 29. Maja.
W c z o r a j  o k o ło  godziny 7 w ie c z o r e m ,  Jego  

C e s a r s k o - K ró le w s k a  M ość  w ra z  z N ajjaśn ie j­
szą C e s a rz o w ą  raczy ł p rzy b y ć  do S to licy  t u ­
tejszej. M ias to  by ło  ośw ie tlone .

J W .  R adzca T a j n y  T u r k u ł ł ,  M in is te r  S e ­
k re ta rz  Stanu K ró le s tw a  Polsk iego , p rz y b y ł  
tu  dnia onegdajszego z P e te rsb u rg a .

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dn ia  23. Maja.

P o d łu g  zeznania  d w ó c h  w c z o ra j  w  sp ra w ie  
śledczej p r z e c iw  C o u rv o is ie ro w i  w y s łu c h a ­

n y c h  ś w ia d k ó w  rzek ł tenże  k ilkakro tn ie ,  że 
.gdyby m ia ł  p ien iądze  s tarego L o rd a ,  nie p o ­
zos ta łby  ani na  c h w ilę  w  A nglii ,  a um iesz­
czone  w  M o r n i n g - C b r o n i c i e  p ism o z w r a ­
ca na to u w a g ę ,  źe m o rd e rc a  nie m ógł na ża­
den  sposób mieć jedynie na celu zna lez ionych  
ko sz to w n o śc i ,  lecz że o w s z e m  dom yślać  się 
t r z e b a ,  iż chciał zabrać  jaką su m m ę pien iędzy , 
jaka się m oże  w  ręku  L o rd a  p o d ług  jego w i e ­
dzy z n a jd o w a ła ;  w y p a d a  w ię c  zasięgnąć w i a ­
dom ości u b ank iera  zab itego  L o rd a  i na in ­
n y ch  m ie jscach , czyli m u  osta tn iem i dn iam i 
jakiej znacznej nie w y p ła c o n o  sum m y. R e ­
sztą z a św ia d cze n ia ,  w y s ta w io n e  C o u rv o is ie ­
r o w i  przez  jego daw n ie jszych  p a n ó w ,  a m ia ­
n o w ic ie  p rze z  członka p a r la m en tu ,  P an a  Fec- 
t o r a ,  b a rd z o  korzystn ie  o n im  p rz e m a w ia ją .

Mająca być n o w o  w y s ta w io n a  gie łda w  L o n ­
dy n ie  za im o w a ć  będzie 293 s tóp długości 
i 175 s tóp  szerokości.

Dzienniki z Jam aik i  aż po  30. M arca  z a w ie ­
rają adres z licznem i p o d p is a m i , p rzes iany  
z M anszestru  do G u b e rn a to ra  S ir  K aro la  M et-  
ca lle ,  w  k tó ry m  m ieszkańcy  uskarżają się na  
upadek  w  u p r a w ie  k a w y ,  na  b ra k  ro b o tn ik a  
i na codz ienne  pom nażan ie  się zb rodn i.  W  
o d p o w ied z i  n a  te n  adres  czyni G u b e r n a to r  
u w a g ę ,  że ś rodki do  o d w ró c e n ia  tego złego, 
m u szą  być  g łó w n ie  p o z o s ta w io n e  w łaśc ic ie -



l om  p l a n ta c j i  i że  d z i wi ć  m u  sie p r zyc hod z i  
t reści  ad re ssu ,  a l b o w i e m  gdy p r z e b y w a ł  w  
t a m t y c h  s t r o n a c h ,  słyszał  tylko p o w s z e c h n y  
odg łos  z a d o w o le n i a  z pom yś l neg o  s tanu w  
j akim się w sz ys tk o  zna jd ow ał o .  Do D em e-  
r a ra  od  t .  Marca  p r zy b y ło  160 w y c h o d ź c ó w  
i rokuję p o w s z e c h n i e  pom yś l ny  o br ó t  pod 
w z g l ę d e m  polepszenia kolonii .  W  Ant igua 
do zn a n o  d w u k r o t n e g o  w s t r zą śn ie n i a  ziemi,  
k t ó re  przecież żadnej  szkody nie przyniosło.

Lis ty z Lan gn a y ra  z dnia 24. udzielają w i a ­
domośc i  z Bogo t a ,  źe G enera ł  O b a n d o  p o ­
w s ta ł  p r z e c i w  r z ą d o w i .  Był  on  os ka rż o ny m
0 pr zy łożen ie  się do  z a m o r d o -  ania Gene ra ła  
Sucie  i gdy chc iano  tego na n im s ą d o w n i e  
p o s z u k i w a ć ,  c h w y c i ł  się do  b roni  ze s w y m  
od dz ia łe m  i ukazał  się p r ze d  P o p a y n ,  w  celu 
po d b u r z e n ia  m ie s z k a ń c ó w ,  co m u  się w sz ak że  
nie  p o w io d ło .  R z ą d  Bogo ty  w y s i a ł  w o j s k o  
p r z e c i w  n iem u.

H i s z p a n i a .
• S ir  Lacy  Evans  mia ł  obecn ie  w ie l e  na ra d  

z Mini st r ami  w z g l ą d e m  należności  angielskie­
m u  l eg ionowi  p r zy p a d a ją c y c h ; zdaje się je­
dn ak ,  że stan ska rbu  nie d o z w o l i  w y p ła c ić  
od razu  R z ą d o w i  280,000 f u n t ó w  s z te r l i n g ów
1 że z tego p o w o d u  p r z y m u s z o n y m  zostanie 
do  za w ar c i a  u k ł a d ó w  z p o m i e n i o n y m  Gene s  
r a ł em.

B e l g i a .
Piszą z Bruxel l i  pod  d n ie m 24. Maja,  że 

kolej żelazna z tego miasta do T u b i z y ,  o t w o ­
r zo n a  zestala dnia wcz ora j sz ego  p rz y  z w y ­
c za jn ych  uroczystościach.

G r e c y a .
Z A t e n ,  dnia 12. Maja.

P r z e ł o ż o n y  K r ó l o w i  p rze z  Paria Zografosa 
t r ak ta t  h a n d l o w y  i przyjaźni  między  Grecyą  
a T u r c v ą  n i e u z y s k a l  za tw ie rdz en i a  M. Pana.  
Z a w i e r a  on  b o w i e m  purikta ,  mogące być 
w i e l k i m  usz cze rbk iem dla n o w e g o  pa ’s t w a  
gre< kiego.  Dziennik i  nasze okropn ie  p r z e c iw  
P a n u  Zo g ra f os ow i  p ow s ta ją  i już n a w e t  o p o ­
z b a w i e n i u  go u r zęd u  głoszą.

( L ipska Gaz. puwsz.') — T r a k t a t  ha n d l o w y ,  
żeglugi i p rzy aź r i i  międ zy  G rec y ą  a f u r c y ą  
s t a n o w i  p r a w i e  w y łą c z n y  p r ze d m io t  r o z m ó w  
pub l i cznych .  T r u d n o  opisać ob ur zen ie  pub l i ­
cznośc i  na P.. Zografosa od ch w i l i ,  jak pisma 
pub l i czne  text t r aktatu  tego ogłosiły.  G ł ó w n e  
skargi  zanoszą p r z e c i w  p rzyznanć j  są do m tu ­
r ec k im  w ł a d z y  nad p o dd an ym i  greckimi,  m i e ­
szkającymi w  pań s t w ie  tu r ec k i em ,  p r z e c i w  
oznaczen iu  żeglugi n a d b r z e ż n e j , zo bo pó ln em u 
wyd 'Swanru  zbiegłych p o d d an yc h  i zakazo wi  
zaparcia się sw e j  n a r o d ow oś c i .  Os ta tni  pu nk t  
na jba rdzie j  o bu rzy ł  G r e k ó w ,  p o n ie w a ż  go

poczytują  za ca łk iem n iezgodny  z p rzyszłością  
Grecyi .

S e r b i a .
Z n a d  g r a n i c y  s e r b s k i ć j ,  dnia 16- Maja.

( Lijiska gazeta ^o w sz . ’)  —  Pod ług  doniesień 
z B e l g r a d u  z dn. 15. Maja po w s t a ła  na dn iu  
24. K w ie tn i a  b e z k r w a w a  reakcya w  Serbi i  aż 
do  dnia dzisiejszego p rócz  usunięcia w s z y ­
stkich n ieprzyjac iół  s tarego Xięcia Miłosza od  
s t eru r z ą d u ,  żadnych  dal szych za sobą nie p o ­
ciągnęła sku tkó w.  Z gr om adz en i  p r zez  s t ro n­
n i c t w o  Nięcia Miłosza ro k o sz a n i e ,  w  liczbie 
1200, stali jeszcze dnia 14. Ma a w  T o p c e d e r e  
na godzinę  od Be lgradu.  Xiążę Michał  w y ­
p r a w i ł  gońca do Kons ta n ty no po l a  z z a w i a d o ­
m ie n ie m Suł tana o roszczen iach tychże r o k o ­
szan ,  ma jących  na  celu p r z y w r ó c e n i e  Xięcia 
Miłosza pod  ty tu łe m  op iekuna.  T y m c za s em  
od  dn 8. tMaja l iczba ro koszan  nie zwiększy ła  
się i w  Be lgradz ie  w szy sc y  są dosyć  spokc |n i  
p r zy  r o z t r o p n e m  br an iu  się Baszy i Konsu la  
rossyjskiego.

T u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 6. Maja.

P or ta  z łożonego z u rzęd u  i tu p r z y w o ł a n e g o  
G u be r na t o ra  , ikafiza Baszę ,  p o d  sąd odda ła .  
O b w in ia j ą  g o ,  że ludnoś ć  turecką w  A d ry a -  
nopo lu  p r z e c i w  chrześc ianoin  pod bu rza ł  i p o ­
głoskę r oz s i e w a ł ,  źe I m an a  j e d n e g o ,  k tórego 
zna lez iono zab i t ego ,  G rec y  z a m o r d o w al i .

Poseł  f rancuzk i ,  Pan  Pontois ,  w r ę c z y ł  S u ł ­
t a n o w i  imien iem sw e g o  króla k o sz to w ne  p o ­
da ru nk i ,  z łożone z w a z  i d rog ich  ma tery i  r óż ­
nego rodzaju.  Hrab ia  Reuslos z łożył  je w  S e ­
raju.  — W e d ł u g  doniesień z A l e p p o  z dn.  
26 Kwie tn iapb) !  I b ra h i m  Basza w  M ara szu  i 
ciągle się uzbrajał .

O d  niejakiego czasu s to w a rz ys zy ł  się na 
p r zedmieśc iach  Gera i Galata  związe k  d o b r o ­
czynnośc i ,  ma jący  zamia r  nieść po m o c  p o ­
t rzebnymi ws par c i a  klasom mieszkańców.  
Z w ią z ek  ten z łozony  z najznaczniej szych 
c . ł o n k ó w  katolickich tutejszej  os dy F r a n k ó w ,  
n i e d a w n o  za o b r ę b e m  przedmieśc ia  P r r a  n a ­
był  g r u n ta ,  które na b u d o w ę  szpitala i insty­
tu tu  ubog ich  uźytemi  by ć mają.  t>dy podano  
na to o p oz w ol e n i e  S u ł t a na ,  Je g o  Su ł t ańska  
Mość  nie tylko za raz onegoż  udziel i ł ,  lecz 
za raze m przyczyni ł  się su m m ą  10,000 piast r ó w  
do tego w  zamia rach  ludzkości  zak ładanego 
ins tytutu.

s  y  r y  a ; .Donoszą  z A l e x a n d r y i ,  że w  skutek 
sprężystego w k r o c z e n ia  konsula austryackiego 
M e h i n e d  A l i  przesłał  do Damaszku rozkaz,  
aby s p r a w y  p r z e c i w  osk arż o ny m o z a m o r d o ­
w a n ie  księdza T h o m a s a  ży d om  p o d ł u g  da-



w niejszych form sądow ych  nie toczono. — 
W ic e k ró l  zakazał Sędziom dalszego użycia 
wszelkich ś rodków  przymusowych cielesnych, 
aby ich do zeznania skłonić i zalecił trzymać 
się ściśle ludzkością tchnących p rzep isów , ob­
ję tych w  hattyszeryfie z Uiilhane. — Konsul 
francuzki, Hrabia R a t t i - M e n to n , w ie lce  się 
podobno do pastwienia się nad żydami przy­
łożył. O n to miał być p o w o d em  do d w u k ro ­
tnego użycia tortury. — W Syryi panuje me- 
spokojność. W yglądają  co chwila  now ego  
pow stan ia  z strony D ru zó w .

Rozm aite wiadomości.

Z P o z n a n i a .  — "Tygodnika literackiegow 
w yszedł Nr. 22 zaw ie ra :  W yją tek  z Otello 
przekładu Ulricha. — E konom  (dokończenie) 
przez Lucyana biemieńskiego. — O  rzeczy- 
w istem  istnieniu myśli przez K Libelta (do­
kończenie). — Doniesienia literackie. — O- 
głoszenie p. W .  W ań k o w icza ,

W  P o w s z e c h n e j  G a z e c i e  p a ń s t w a  
p r u s k i e g o  z d. 29. Maja, Nr. 149 umieszczo­
no p i e r w s z ą  c z ę ś ć  artykułu, obeimującego 
w y k a z  s t a t y s t y c z n y  l u d n o ś c i  w K r ó ­
l e s t w i e  p r u s k i e m  p o d  w z g l ę d e m  r ó ż ­
n y c h  o d c i e n i  m i e s z k a ń c ó w ,  m ó w i ą ­
c y c h  i n n y m ,  n i e  z a ś  n i e m i e c k i m  j ę ­
z y k i e m ,  z którego w y ją tek ,  o W iel. X. P o ­
znańskie m  tutaj dosłownie umieszczamy.

»Podfug przeliczenia na k oń cu  r. 1837 obej­
m o w a ło  W iel. X. Poznańskie z wyłączeniem  
W o js k a :

rzymsko-katolickich chrześcian . 739,527, 
ewangelickich chrześcian . . . 344,85 3, 
chrześcian kościoła greckiego . 33,
M e n o n i t ó w ......................................  1,
Ż y d ó w ...........................................  74,194,

ogółem . 1,158,608.
Ju ż  z tego się okazuje, że przeszło trzecia 

część mieszkańców W . X. poznańskiego czę­
ścią się z osadników niemieckich i po tom ków  
tychże składa, częścią przynajmniej po n ie ­
miecku płynnie m ów i. Jaw nie j s ę to jeszcze 
■wykrywa z następującego rysu , opartego na 
wykazie  Królewskich Regency! w  Poznaniu 
i Bydgoszczy. Ściąga on się do przeliczenia 
na końcu r. 1831, gdzie z w yłączeniem  w o j ­
ska było w  ogólności 1,046,480 m ieszkańców; 
z tych po polsku mówiący ch naliczono 603,374, 
a tak 443,106 za N iem ców  poczytać wypada.

P od ług  tego w ięc  na milion m ieszkańców 
przypadałoby w  przecięciu 576,575 Polaków  i 
423,425 N ie m c ó w , albo też z całej ludności

blisko części byłyby N iem có w  a mało tylko 
co więcej nad f  Polaków. Tymczasem podług 
wszelkiego praw dopodobieńs tw a  pod nazw ą 
P o laków  tutaj tę tylko część m ieszkańców ob­
jęto, z którymi się jedynie w  polskim języku 
porozumieć można i którzy z tego pow odu  
jedynie w  języku polskim naukę religii i p o ­
czątkow e w y c h o w a n ie  pobierać mogą. Ale 
ta część m ieszkańców jest oczywiście m nie j­
sza od części m ówiącej płynniej po polsku niż 
po niemiecku, u której także język polski jest 
językiem dom ow ym . O  ile w ięc  tutaj nie­
mieckie i polskie wykształcenie n a ro d o w e  roz­
różniać w y p ad a ,  pozostanie się zapew ne przy 
prawdopobobieris tw ie  podania, iż przynaj­
mniej trzecia część całej ludności W . X. P o ­
znańskiego obecnie za niemiecką poczytana 
być może.

Stosunek jednak ludności niemieckiej do p o l­
skiej pod w zg lędem  ilości dusz, bardzo jest 
różny w  pojedy nczych częściach tćj p ro w in -  
cyi. Liczba P o lak ó w  o wiele jest przeważniej- 
szą w  części p row incyi od jeziora Gopła do 
górnego Śląska, graniczącej z teraźniejszem 
K ró les tw em  polskićm. Liczba Niem ców  prze­
waża przeciw nie w  tej części p row incyi,  k tó ­
ra nad granicą N ow ćj Marchii i w zd łuż  są­
siedzkich p o w ia tó w  niższego Śląska i Pruss 
zachodnich leży. Powiaty , leżące między temi 
dw o m a częściami p row incyi,  tw orzą  przejście 
jednego stósunku do drugiego z odmianami, 
w yw ołariem i przez w łaśc iw ość  ich położenia. 
Podług  podań o bydw óch  Regencyi okazało 
przeliczenie na końcu r. 1831 w  p ow ia tach :  
Mogilnickim, gniezinskim, w ągrow ieckim , 
w rzesińskim , średzkim, p leszewskim, odola- 
now skim  i ostrzeszowskim ogółem Polaków  
257,633, N iem ców  49,140, ogółem 306,773; 
sremskim i kościańskim Polak. 69,606, Nieme. 
11,484, ogół. 81,090; bukoskim, szamotulskim, 
obornickim i inow roc ław sk im  Polak. 94,741, 
Nieme. 55,302, ogół. 150,043: krotoszyńskim i 
krobskim Polak. 6 i , 905, Nieme. 42,037, ogół. 
107,942 ; poznańskim z stólecznem miastem 
Polak. 29,962, N iem ców  33,134, ogól. 63,096; 
szubińskim, bydgoskim i w ierzyekim  Polak. 
41,334, Niemców 63,458, ogół. 104,792; cho- 
dziskim , czarnkowskim , m iędzychodzk im , 
międzyrzeckim, babimostskim i w schow sk im  
Polak. 44,193, Nieme. 1S8,551, ogół. 232,744; 
ogólna summa dla całej p row incyi jak wyżej 
Polak. 603,374, Nieme. 443,106, og. l,Ol6,4SO.

Podług tego znajdowało  się w  przecięciu 
pomiędzy 10,000 mieszkańców tu za P o laków  
podanych w  pow ia tach : Mogilnickim, gnie­
zinskim, w ą g ro w ie c k im , wrzesińskim, ś redz­
kim, p leszew skim , odolariowskim i ostrze­
szow skim  ....................................................... 8393.



Srem sk im  i kościańskim . . . . . .  8584. 
B ukosk im , szam otu lsk im , o bo rn ick im

i i n o w r o c ł a w s k i m ........................  . 6314.
Krotoszyńskim i k r o b s k i m .......................... 6106.
P oznańsk im  z miastem stołecznem  • . 4749.
Szubińskim, bydgoskim i w ierzyckim  . 3944.
C hodz iesk im , czarnkowskim, m iędzy -  

cłiodzkim, m iędzyrzeck im , babi- 
rńostskim i w sc h o w sk im  . . ■ ♦ 1899.

G e r a n i u m  R o b e r t i a n u m ,  iako lekar­
s tw o  na gościec i p o d a g rę ,  za lecone przez  A. 
Piccioli. P«oślinę lę zaleci! p a nu  A. Piccioli 
p e w ie n  bo tan ik  jako le k a rs tw o  na gościec 
i p o d a g rę ,  p o cz em  te n ż e ,  chociaż n iezupełn ie  
W to  w ie r z ą c ,  p o s ta n o w i ł  p rz y  najp ierw szej 
sposobnośc i  d o św ia d c z y ć  j e j  sk u tk ó w .  S p o ­
so bność  ta w y d a rz y ła  się n iezadługo.  ̂ P an  A. 
P iccio li  kazał c h o re m u  na bo lące  miejsca jako 
o d w a r  p rzy k ła d ać  tę  roślinę i to  sam o co 
d w ie  lub t rz y  godzin  p o w ta rz a ć .  Ukazał się 
zadz iw ia jący  sku tek ,  w k ró tc e  ból się uśmie­
rz y ł  a c h o rv  po  nie jakim czasie uczuw szy  
ó K ;  p o zb y t  Ł f s o  zupe łn ie .  T a k i  »  p / .  
m yś lny  skutek  sp ra w iła  ta roślina u ż y w a n a  
p rz e z  pana Piccioli w e  w szy s tk ich  innych  p o ­
d o b n y c h  a t ry ty czn y ch  p rz y p a d k a c h ,  połączo- 
n y c h  z na jgw ałtow nie jszym ^ bó lem . G e r a ­
n i u m  R o b e r t i a n u m  należy do dziesiątego 
p o r z ą d k u  szesnastej klasy L in e u sza ,  jest w  
E u r o p i e  b a rd z o  rośliną p o w sz e d n ią  i ro śn ie  
dziko  m ia n o w ic ie  w  T oskan ie  na m iejscach 
p o k ry ty c h  c ien ie m ,  w  pobliżu  sta rych m u r ó w  
i nad  s tru m ie n ia m i ,  jest je dno le tn ia  i k w itn ie  
W miesiącu K w ie tn iu  lub P aźd z ie rn ik u .  Nie 
w y m ie n ia m y  jej zn am ion  b o ta n icz n y ch  doda­
jąc ty lk o ,  że z iem ia każdej  okolicy  do roz-  
k rz e w ie n ia  jej jest p rzy d a tn ą .

P r i s s n i t z  u n i e ś m i e r t e l n i o n y .  — W  
p e w n e m  piśm ie angielskiem  z p rzesz łego  m ie­
siąca w y c z y tu je m y  nas tępujący  c ie k a w y  a r ­
ty k u ł :  » L o rd  M onc lis t ,  b a rd z o  m aję tny  czło­
w i e k ,  m a jący  lat 58, c ie rp ia ł  na  suchobó lność ,  
to  jes t na łam anie  w  k o śc iac h ;  juz go byli o d ­
stąpili na js ław nie js i  lekarze . U da ł  się w ię c  
n a  kuracy ję  w o d n ą  do  G ra łe n b erg u .  G dy 
t a m  p rz y je c h a ł ,  m us iano  go na pasach w n ie ś ć  
d o  p o k o ju ,  p o n ie w a ż  ani chodz ić  an i stać nie 
m óg ł .  Z a b a w iw s z y  16 miesięcy i dni pięć, 
op u śc i ł  G ra łe n b e r g ,  zupe łn ie  u leczony. U r a ­
d o w a n y  tak  p o m y ś ln y m  sku tk iem , założył 
tu ż  p rzy  z w ie r z e n c u  okazałej s w e j  m ajętności,  
od leg łe j o t r z y  m il angielskich o d  L o n d y n u  
ins ty tu t  leczenia z im ną  w o d ą ,  w  k tó ry m  d w u ­
dziestu  cz te rech  ch o ry c h  m a  bezp ła tn ie  kura-  
cyję i p ie lęgnow an ie .  W  p o ś ro d k u  obszerne j  
łąki pry, tym  zak ładem , w z n o s i  się n a  ośm iu  
do ry jsku i ,  ko lu m n a ch  b a rd z o  p iękna  ś w ią ty ­

n ia ,  a w  nićj — o toczony  a t ry b u tam i N ep tuna ,  
bożka w ó d ,  na skalistej p o d s ta w ie ,  u k tó re j  
N ajada św ie żą  w o d ę  z u rny  w  ozdobną  ko­
tlinę le je ,  stoi z białego m a rm u ru  w  w ie lkośc i  
natura lne)  —  Friessnitz  w  p o w s z e d n ie m  s w e m  
o dzien iu  i p r a w ą  ręką na Naiadę w sk az u je .  
M n ó s tw o  ludzi c iek a w y c h  tak z L o n d y n u  ja- 
ko też  z poblizkiej okolicy o d w ie d z a  tę  ś w ią ty ­
n ię ,  ale skoro  ta k o w a  w id z a m i  jest nape łn io ­
n a ,  n a ty ch m ias t  z po tró jn y c h  p rz y c z ó łk ó w  
k o p u ły  w  kształcie sk lannych  n a k r y w ,  zaczy­
na t ryskać w o d a  na żelazną k r a tę ,  k tó ra  na 
szerokość d w ó c h  s tóp  całą św ią tyn ię  otacza. 
W ko lu m n a ch  b o w ie m  są skry te  r u r y ,  k tóre- 
m i  się za pom o c ą  p o m p y  w o d a  do kopu ły  d o ­
staje. P rz y te m  z rozpad łe j  skały w  podsta­
w ie  daje się słyszeć g łos: iż obecni tylko w t e ­
dy  na sucho  z św ią tyn i  w y id ą ,  gdy się w p r z ó d y  
jakim datk iem  dla u bog ich  w  ty m ż e  insty tucie  
p rzyczyn ią .  W ię k sz a  część z n ich  p rzychy la  
się chę tn ie  do  tego w sp a rc ia  i zm usza także 
op iera jących  się do z łożenia jakiego d a tk u ,  a l­
b o  też do p rz e p ra w ie n ia  się  p rzez  p o tró jn ą  
śc ianę w o d y ,  co z a w sz e  w szys tk ich  w i d z ó w  
tak  w e w n ą t r z  jak i z e w n ą t r z  św ią ty n i ,  w ie l ­
k iego śm iechu  p o b u d z a ,  p rz e p ra w ia ją c y  się 
b o w ie m  zlani w  okam gn ien iu  rzęs is tym  s t ru ­
m ie n ie m  w o d y ,  p rzem aka ją  aż do n itk i ,  ale 
p rz y te m  i tę  ko rzyść  z tego o d n o sz ą ,  iż b e z ­
p ła tn ie  z  k u r a c y i ą  w o d n ą  się ob ez n aw a ją .  
Z  p o w o d u  tćj o b le w a n e j  z a b a w k i ,  w p ły n ę ła  
już n ie raz  znaczna k w o ta  do kasy tegoż insty­
tu tu .  U skuteczn ien ie  tak o ryginalnego  p o m y ­
słu  o d p o w ia d a  zu pe łn ie  c h a ra k te ro w i  zacne­
go lorda.

Z p o w o ła n ie m  się na o b w ieszczen ie  k upca  
P ana  F. W .  G ra tz  z dnia 5. m. z. d o n o s im y  
n in ie jsz em , iż ob ję ty  od  n iego han d e l  w in a  
o tw o r z e m y  w  c z w a r t e k  d n i a  4. C z e r w ­
c a  r. b i e z.

P o le c a m y  nasz  d o b r z e  o p a t rz o n y  skład 
w sze lk ic h  g a tu n k ó w  w in  w ę g ie rsk ic h ,  reń ­
skich i bo rdega lsk ich ,  r u m ó w ,  a r a k ó w  i p rz e ­
dn ich  l i k w o r ó w ,  tak  w  fasach jako też  w  b u ­
te lkach ,  po  na j tańszych  ce n ac h ,  i up ra sz am y  
S z a n o w n ą  P ub liczność  o zaszczycenie  nas 
sw o je m  zau fan iem , P a n ó w  z a ś ,  k tó rzy  da­
w n ie j  lokal d o ty c h c z a so w y  z w ie d z a l i ,  aby  
i nad? l z w ie d z a ć  go raczyli.

P o z n a ń ,  dnia 1. C z e r w c a  1840.
B r a c i a  G i o v a n o l i ,

w  s ta ry m  ry n k u  Nr - 44.

B e zp ieczne  od  ogn ia ,  jasne, po  części za- 
m yka lne  lokale na  W e i n y j
są na czas zbliżającego się ja rm arku  do najęcia 
u  W  e i c h e  r  a w  s ta rym  r y n k u  p o d  N re in  67.


